
Spotkanie 1: Adam  

 

Teksty biblijne:  

 

„Gdy Pan Bóg uczynił ziemię i niebo, nie było jeszcze żadnego krzewu polnego na ziemi, ani 

żadna trawa polna jeszcze nie wzeszła - bo Pan Bóg nie zsyłał deszczu na ziemię i nie było 

człowieka, który by uprawiał ziemię i rów kopał w ziemi, aby w ten sposób nawadniać całą 

powierzchnię gleby - wtedy to Pan Bóg ulepił człowieka z prochu ziemi i tchnął w jego nozdrza 

tchnienie życia, wskutek czego stał się człowiek istotą żywą.  A zasadziwszy ogród w Eden na 

wschodzie, Pan Bóg umieścił tam człowieka, którego ulepił.  

A wąż. był bardziej przebiegły niż wszystkie zwierzęta lądowe, które Pan Bóg stworzył. On to 

rzekł do niewiasty: «Czy rzeczywiście Bóg powiedział: Nie jedzcie owoców ze wszystkich 

drzew tego ogrodu?» Niewiasta odpowiedziała wężowi: «Owoce z drzew tego ogrodu jeść 

możemy, tylko o owocach z drzewa, które jest w środku ogrodu, Bóg powiedział: Nie wolno 

wam jeść z niego, a nawet go dotykać, abyście nie pomarli». Wtedy rzekł wąż do niewiasty: 

«Na pewno nie umrzecie! Ale wie Bóg, że gdy spożyjecie owoc z tego drzewa, otworzą się 

wam oczy i tak jak Bóg będziecie znali dobro i zło». Wtedy niewiasta spostrzegła, że drzewo 

to ma owoce dobre do jedzenia, że jest ono rozkoszą dla oczu i że owoce tego drzewa nadają 

się do zdobycia wiedzy. Zerwała zatem z niego owoc, skosztowała i dała swemu mężowi, który 

był z nią: a on zjadł. A wtedy otworzyły się im obojgu oczy i poznali, że są nadzy; spletli więc 

gałązki figowe i zrobili sobie przepaski. Gdy zaś mężczyzna i jego żona usłyszeli kroki Pana 

Boga przechadzającego się po ogrodzie, w porze kiedy był powiew wiatru, skryli się przed 

Panem Bogiem wśród drzew ogrodu. Pan Bóg zawołał na mężczyznę i zapytał go: «Gdzie 

jesteś?» On odpowiedział: «Usłyszałem Twój głos w ogrodzie, przestraszyłem się, bo jestem 

nagi, i ukryłem się». Rzekł Bóg: «Któż ci powiedział, że jesteś nagi? Czy może zjadłeś z 

drzewa, z którego ci zakazałem jeść?» Mężczyzna odpowiedział: «Niewiasta, którą postawiłeś 

przy mnie, dała mi owoc z tego drzewa i zjadłem». Wtedy Pan Bóg rzekł do niewiasty: 

«Dlaczego to uczyniłaś?» Niewiasta odpowiedziała: «Wąż mnie zwiódł i zjadłam»” (Rdz 2, 4 

-8. 3, 1 – 13). 

 

KKK:  

396 Bóg stworzył człowieka na swój obraz i ukonstytuował go w swojej przyjaźni. Człowiek, 

stworzenie duchowe, może przeżywać tę przyjaźń tylko jako dobrowolne poddanie się Bogu. 

Wyraża to właśnie zakaz dany człowiekowi, by nie jadł z drzewa poznania dobra i zła, "bo gdy 

z niego spożyje, niechybnie umrze" (Rdz 2, 17). Drzewo "poznania dobra i zła" (Rdz 2, 17) 

przywołuje symbolicznie nieprzekraczalną granicę, którą człowiek jako stworzenie powinien 

w sposób wolny uznać i z ufnością szanować. Zależy on od Stwórcy; podlega prawom 

stworzenia i normom moralnym, które regulują korzystanie z wolności. 

397 Człowiek - kuszony przez diabła - pozwolił, by zamarło w jego sercu zaufanie do Stwórcy , 

i nadużywając swojej wolności, okazał nieposłuszeństwo przykazaniu Bożemu. Na tym polegał 



pierwszy grzech człowieka  . W następstwie tego faktu każdy grzech będzie nieposłuszeństwem 

wobec Boga i brakiem zaufania do Jego dobroci. 

398 Popełniając ten grzech, człowiek przedłożył siebie nad Boga, a przez to wzgardził Bogiem; 

wybrał siebie samego przeciw Bogu, przeciw wymaganiom swego stanu jako stworzenia, a 

zarazem przeciw swemu dobru. Stworzony w stanie świętości, człowiek był przeznaczony do 

pełnego "przebóstwienia" przez Boga w chwale. Zwiedziony przez diabła, chciał "być jak 

Bóg"  , ale "bez Boga i ponad Bogiem, a nie według Boga"  . 

399 Pismo święte pokazuje dramatyczne konsekwencje tego pierwszego nieposłuszeństwa. 

Adam i Ewa tracą natychmiast łaskę pierwotnej świętości . Boją się Boga , utworzyli sobie 

fałszywy Jego obraz, widząc w Nim Boga zazdrosnego o swoje przywileje  . 

400 Ustalona dzięki pierwotnej sprawiedliwości harmonia, w której żyli, została zniszczona; 

zostało zerwane panowanie duchowych władz duszy nad ciałem; jedność mężczyzny i kobiety 

została poddana napięciom; ich relacje będą naznaczone pożądaniem i chęcią panowania. 

Została zerwana harmonia ze stworzeniem; stworzenie widzialne stało się wrogie i obce 

człowiekowi. Z powodu człowieka stworzenie "zostało poddane marności" (Rz 8, 20). Na 

koniec zrealizuje się wyraźnie zapowiedziana konsekwencja nieposłuszeństwa: człowiek 

"wróci do ziemi, z której został wzięty" . Śmierć weszła w historię ludzkości  . 
 


